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W ódz  Naczelny woysk Jenerał ln fanteryi  H ra ­
bia Barclay de '1 'olly przysłał do Ministra Spraw 
W ew nęt rznych  następny opis godnego uwagi pos tę­
pku dwóch Rossyyskich woiowników.

„ Jenerał Ley tnan t  Xiąze Szczerbatow , przecho- 
„ dząc przez miasto Grossenhain , zostawił w blizkich 
„ wioskach pod-officera Mitrofanowa i szeregowego 
„ Alexandra Fiedorowa z półkn piechotnego Tambow- 
„ skiego , k tó rzy ,  przybywszy do wsi oznaczoney,
„ dow iedzieli się od mieszkańców , źe w niewielkiey 
„ odległości znayduie się u brzegu rzeki  Elby F ran- 
„ cuzki s tatek ze znaczną liczbą ludzi Ci odważni  
„ woiownicy , nie zwaźaiąc ze ich dwóch tylko było, 
„przedsięwzię l i  uderzyć na tę łó d z ,  a w tem za- 
„ miarze,  wziąwszy z sobą 5ch Włościan , zbliżyli 
„ się pędem do brzegu, i dali ki lkakrotnie ognia do 
„ s taikn , a wielkim głosem wzywaiąc niby do sie- 
„ bie swoich towarzyszów, przez ten podstęp i prze- 
„ mysł , tak wielką boiaznią przerazili  znayduiacych 
„ s j ę  tam 70 Francuzów, że ci nie czyniąc naymniey- 
„ s/,ego oporu ,  rzucili broń i oddali się w niewolą.
„ Podoficer  Mitrojanow  z towarzyszem swoim 1 5ma 
„mieszkańcami ,  nie daiąc się opamiętać meprzyia- 
„ ł iołom , wskoczywszy do K o d * i . zaczth  <> il.it ,-cć 
„ broń . od F rancuzów ,  i przymuszać ich do wyiścia 
„ n a  brzeg. Ci w idząc ,  iż przez dwóch tylko zoł- 
„ n.erzy zabrani zostali, chcieli iiiż czymc niejaki 
„ o p ó r ,  sle nie ustraszeni woiownicy,  groźbami i 
„ b i c i e m ,  przywiedli ich wk>óice do posłuszeństwa, 
„ f i  waleczni żołnierze,  nadgrodzeni by li od N aczel- 
,, nego wodza zaraz po tey sprawie znakiem woien- 
„ nego Orderu.  Potóm , po nai poddaniev szym do- 
„ niesieniu, N a y i a ś n i e y s z y  I m p e r a t o r  Nay-  
„ wyżey rozkazać r acz y ł : Pod-oficerowi A/itrojtino- 

;itu wydndź 4oo , a Fiedorowu 200 rub l i ,  i nadto o- 
‘statniego wynieść na stopień Pod-oficera.

• { z Poczt. Północ. )
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE

N i e  m  c y .
Carlsruht dnia 22go Grudnia n. s.

Dnia dzisiejszego N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r z  
R o s s y  y s k  i wyiechał ztąd do woyska.

Memel 7go Stycznia n. s.
Gubernato r  JeneraJny Zastrow  7. dwóma Marszał­

kami podróży na przyięcie N a y i a ś n i e y s z e y  C e ­
s a r  i  o w e y I l o s s y y s k i e y  tu przybył. Mieszkań^ 
cy Królewca forniuią gwardyą honorową dla tey M o -  
n a r c h i n i.

Frankfort dnia 2Ago Grudnia n. s.
Rozszerzona tn wiadomość o przejściu Renu zu ­

pełnie się potwierdziła .  Cesarsko Austryackie w oy­
ska w rozmaitych punktach przebyły tę  rzekę :  pod 
Huningcn , Łotrach , A lt-  Breisaćh 1 Rheinweiler. W  
tym przecliodzie nie doświadczyły żadnej is totney 
straty.

Dziś znaczna liczba woysk Rossyj'skich, z t u t e j ­
szych okolic wyruszyła do górnego Renu. Na ich 
mieysęe wkroczyło tu kika tysięcy rmlicyi P rusk ie j ,  
które jmtro odpoczynek mieć maia , a potem udadzą 
się do korppsu oblegającego Aloguncyą.

Berlin dnia 1 go Stycznia n. s:
Podług odebranych tu wiadomości, woyska Sprzy­

mierzone dnia aogo i 2 igo Grudnia n. s. we czterech 
punktach weszły do Szw aycaryi  sposobem przyiaciel- 
skim , to  jest po Schajhausen, Bheinjelden, Lajenburg 
i pod Bazyleą. Awangarda,  która do lego ostatnie­
go miasta dnia 2 lgo Grudnia weszła, .skiadała się £ 
12,000 kozakow; część jey udała się natychmiast  ku 
Genewie—  F’rancuskie główne woysko stoi między 
Dijon i Metz.

Dezercya z twierdzy Wesel i ztamteyszych brze­
gów Renu jest bardzo wielka. Przed dwóma dniami 
i 5o ludzi z 1 Oificerem przeszli z Fi esstl na stronę 
Sprzymierzonych.

VF yiątek listu z Berlina dnia 1 go Stycznia n. s.
Sto ośmdziesiąt tysięcy -ludzi przeszło Hen pod 

Dusseldorfem, Breisach i Bazyleą. Trzydzieści ty­
sięcy Rossyan i Austryakow udały się do G enew y—■ 
Szwaycarowie przez zawartą kap itulac ją  oświadczy­
li się za dobrą sprawą. —  Król  Pruski przed dniem 
l Stycznia nie zamierzał sobie wyiechać z Łrankjoi-  
t u —  Jen. Tauenzien stoi przed FI iltenbergiern , 1 spo­
dziewa się pierwiey opanować tę tw ie ru z ę , niżeli 
Torgau,  podług kupitulucyi, wypróżniona bęuzie.

Pokoy z Danią jest już wiadomością Lrzędo-
w ą.

Davoust został odparty aż pod Emsbuttel. Szwe­
dzi stoią w domach wiejskich, które otaczaią Ham-  
burg , 1 główna kwatera J. K. W .  Xiecia Szwedzkie­
go jest w jednym ogrodzie przed Hamburgiem.

Bamberg dnia 22go Grudnia n. s.
Pewny podróżny, który z Paryża  przybywa, musiał 

wraz z innemi cudzoziemcami w oznaczonym czasu za­
kresie opuścić ziemię Francuską.  W edług  jego powieści 
nieukontentowanie ludu tak w P a ryżu , jako też w 
innych prowincyach Państwa z powodu wypadków 
i t rwania woynjr, jest powszechne. "Wieśniacy w ku­
pach od 4o do 5o ludzi są zaciągani gwałtem d o p r a ­
cowania około szańców przy twierdzach.  Tenże po­
dróżny w całey drodze z Paryża  bardzo mało widział 
woyska.

Augsburg dnia 5 igo  Grudnia n. s. 
futeysza Gazeta docosi co"'Viastepuie : ,, O K r ó ­

lu Joachimie mówią tu z pewnością, że on jest w do­
brem bardzo porozumieniu z A n g l ią , i ze ma ze 
wszystkiemi swoięmi woyskami i nawet ze swoim 
Dworem udać się do Rzymskiego kraiu pod pozorem 
iormowania tam rezerwy. W  całey Toskanii nie my­
ślą byriaymniej’ o dopełnieniu nakazanego zaciągu do 
woyska. "W szystko jest w oczekiwaniu niespodzia­
nych i wielkich wypadków.

Główna kwatera Kieł dnia 26 Grudnia n. s. 
Wysłano z Hamburga kilka statków działowych 

w zamiarze opanowania okrętow, które sie byłv zg ro­
madziły pod Blankenese. Aby temu przeszkodzić, Jen. 
Waimoden ruszył niejaki oddział woyska z jodnem 
działem nad brzeg rzeki ;  zatym między tą f lotyl lą ,  
która 8 sztuk dział niosła 1 naszym oddziałem po­
wstał żywy ogień. Tvm  czasern 4o strzelców Ros­
syyskich wsiedli na statki dla zahaczenia lodzi nie­
przyjacielskich. Francuzi  jednak nie ufaiac ani prze-  
wyższaiącey liczbie, ani korzyści w i a t r u ,  sądzili



bydź rzeczy bespiecznieyszą, nie czekaiąc a t t aku ,  od ­
płynąć na głębinę.

Na  żądanie K ró la  Duńskiego, rozeym między  w oy-  
skami Sp rzymierzonemi  i woyskiem Duńskiem do dnia 
6go S tyczn ia  został  przedłużony' .  Je s t  to znaczne bar ­
dzo p r z e d łu ż e n ie :  lecz jakokolwiek ono może bydź 
n iedogodnym  in te ressowi Mocars tw Sprzym ie rzonych ,  
n igdy  jednak żałować nie będą, iż na nie zezwoliły,  
jeżel i w  tym  przec iągu czasu przyyśdź  zdołaią  do 
po łożen ia  zasad pokoiu.  Szwecya poda ła  Rządowi  
D u ń s k ie m u  ko rzys tne  w a r u n k i ,  i spodziewać się m o ­
ż n a ,  źe tak  dla własnego, jakoteż  dla dobra powsze­
chne}' sprawy',  Dania  ich nie odrzuci.  Bezs tronna E u ­
r o p a  będzie  umiała  cenić t ę  n o w ą  ofiarę, k t ó rą  Szw e­
cya poświęca w  jedynćm życzeniu widzieć pokóy p r z y ­
w ró c o n y  Północy. N orw egia  jest  jey zapewniona  
p rzez  u roczys te  i n i ewzruszone  t r a k ta ty .  Są one 
w s p a r te  na t ak  świę tych  z a r ę c z e n i a c h , iż Szwecya 
jest  zupełnie  p rzekonana  i p e w n a  odiąć na zawsze 
w p ł y w o w i  pol ityki  Napoleona półwysep  Skandynawski.

Nadzieia  pokoiu podniosła  o s to p ro c e n tu  bieg 
p a p ie r ó w  banku Duńskiego.

W p o ś r ó d  zbl iżonych nadziei  pokoiu F lo ta  k u ­
piecka  z Angie lskici i , Rossyyskich i P rusk ic h  o k r ę ­
t ó w  złożona była napas towana  w  Sundzie przez  roz-  
boyn ikow  m o r s k i c h ,  F ra n cu z k ą  i Duńską  flagę no ­
szących ,  i byłaby bez w ą tp ien ia  w pad ła  w  ich ręce, 
gdyby w o ie n n e  ok rę ty  Szwedzk ie  w  czas nie p r z y ­
by ły  na jey ob rouę .  Ł a d u n e k  t e y  f lo t ty  był  z n a c z - 
ne y  w ar tośc i  i składał się po części z broni  i  z r ó ż ­
n y c h  s p r z ę t ó w  do uzbro jen ia  woyska.

Kieł dnia  24 Grudnia n. s. 
s Stosownie  do ogłoszonego dziennego rozkazu M ar-  

załka Davousta  ed dnia  ig g o  tego miesiąca w szys t ­
k i e  b r a m y  i p o r ty  Hamburga zostały zamknięte .  Dn ia  
sogo  wszyscy mieszkańcy,  k tó rz y  się na sześć miesię­
cy żywnością  opa tr zyć  nie m o g l i ,  jakoteż wszyscy 
c u dz oz ie m c y ,  k tó rz y  ciągłego w t e m  mieście nie m ie ­
li p o b y t u ,  w'yszli z H am burga , i pod k a rą  obeyścia 
się z niemi jako ze szpiegami,  zabroniono im pod j a ­
k imko lwiek  p ozo rem  pow racać  do Hamburga.

Dla osłodzenia ,  ile możności ,  losu tych nieszczę­
ś l iwych  , J. K.  W ysokość  Xiąże  Szwedzki  ogłosić r o z ­
k a z a ł ,  iż u s tanawia  Komrnissyą złożoną z 3ch człon­
k ó w ,  to jest z jednego wyszłego HLamburczyka , je­
dnego mieszkańca Lubek i  i z jednego obyw a te la  m ia ­
s t a  Brem en , k t ó ra  po t rzebnym  na tychm ias t  odzienia  
i  żywności  użyczy.  Starcy , dzieci  i kob ie ty  w  L u ­
bece i w Bremen przy ję te  będą. Ci zaś m ężow ie ,  k tó -  
r z y b y  o oswobodzenie  Hamburga  wspólnie  działać 
c h c i e l i ,  opatrzen i  będą o rężem  w  Oldeslohe , lub w  
Segebergu. ( z  Zusch. )

Od nizszey E lby  dnia 2ogo Grudnia n. s.
Xiąźe  M ek lem bursk i  G u staw , k tb ry  w  jedney z 

pop rzedza jących  b i te w  ranę  o d n i o s ł , wyszedł zupe ł ­
n ie  z niebesp ieczeństwa , i  dnia  dzis ieyśzego p rzy b ę ­
dz ie  do Ludwigslust.

D w u n a s tu  obywate l i  , k t ó r y c h  F ra ncuz i  z Lube­
ki  , jako zakładników z sobą u w i e z l i , pow róc i l i  n ie-  
d a w n o  do tego miasta.

W  całym k r a i u  Holsztyńskim  R o s s y a n i e , szcze- 
gólniey z powodu  dawnieyszych s to s u n k ó w ,  bardzo  
p r z y j a c i e l s k im  sposobem przy ięci  byli.

W zgledem wypadków  , o którycheśmy w poprzedni- 
czy m  numerze donieśli , kładziemy tu leszcze’ następny
b iu l le ty n  X c ia  Szwedzkiego.

Główna kwatera Kiel dnia 21 Grudnia.
J e n e r a ł  Benkendorf opanował  Gertruidenburg , a 

dowodzący  w tćy  tw ie r d z y  Jenera ł  b r anc uz k i  Loran- 
zey  , o t r z y m a ł  w o lne  odeyscie do F r a n c y i , pod w a ­
ru n k ie m  niesłużenia  przez rok  cały przec iw ko  S p rz y ­
m ie rzonym .

T w i e r d z a  W ilłemstadt , z t ak  w ie lk im pośpiechem 
by ła  opuszczona ,  iż niep rzy jac ie l  zos tawił  t u  s toiąr  
cych 20 działowych szalup —  W e  wszystkich oswo­
bodzonych miastach I lo l lendersk ich  mieszkańcy w  mas- 
sie fo rm u ią  siłę zbroyną.

Glukstadt ( w IJoIszteynie  nad E l b ą )  iest  oblężo­
ny. Jeżeli ta tw ie rd z a  m e  podda się , za pieiw-./yia 
m rozem  sz tu rm do niey przypuszczony będzie.  Z a ­
łoga w  bliskości wsi Jvenfloth , założyła była ba te ryą  
od 4ch dział  o sm io f u n to w y c h , k tó rą  200 ludźmi pi e ­
cho ty  osadziła. Ba ta l ion z Brygady Jenerała  Boye 
o panow a ł  t ę  b a t e r y ą ,  i ścigaiąc iey załogę aż pod 
ogień dział tw ie rd z y ,  zabrały kilku jeńców.

P o  uczyn ionych p rzygo towan iach  do s z tu r m u  
tw ie r d z y  Friederichsort W'oyska drugiey brygady J e n e ­
ra ła  Posse pods tąp i ły  o 5oo k ro k o w  od m urów  tey  
tw ie r d z y .  P o  gw a ł to w n y m  o gn iu ,  któ ry  t r w a ł  przez  
dzieli ieden i noc c a ł ą ,  i k tó ry  żo łn ie rze  nasi  z z i ­
m ną  odwagą  , właściwą mieszkańcom Północy , w y ­
t rzymal i  , dnia  iggo  K o m m en d a t  tw i e r d z y  kap i tu lo ­
wał.  Znaleziono tu  i ° i  dział  , i  wiele  ammunicy i  , 
pom iędzy  k t ó rą  od 4 do 5oo cen tna rów  prochu .  Z a ­
łoga oddała  się w  n i e w °lą  woienną .  [ z  Gaz. B eri .)  

z  Botzsn dnia iS go  Grudnia n. s.
W  Frank/orcie nad Menem , za z iechaniem się 

wszys tkich  wyższych Jenera łó w M ocars tw  Sprzymie­
rzo nych  złożona została r ada  w o i e n n a , na k tó re y  
m ia ł  bydź ułożony plan dz iałań w  naątępney k a m pa ­
nii. Jenera ł  Bellegarde około pó łowy tego miesiąca 
spodz iewany  ies t  do Vicenza. Zdaie  s i ę ,  iż do t e y  
po ry  zawieszone są umyślnie  wszystkie  zaczepne dz ia­
ł ania  w  t ey s tronie.  Od ostatnich b rzegów Hollandyi  , 
aż do gran ic  Szw aycarskich , w  tyle wielkiey 1 z w y -  
cięzkićy A r m i i ,  fo rm u ią  &ię now e  w o y s k a ,  k t ó r y m  
ob rona  Oyczys tey  ziemi poruczona  będzie. A r m i i a  
A u s t r y a c k o - W ł o s k a , była iuż przed końcam L i s to p a ­
da dop row adzona  blizko do 70,000 ludzi ;  t e r az  zn o ­
w u  na  iey w zm ocn ien ie  c iągnie  60 batal ionów. Fien 
i  A d y g a  , by ły  to  g r a n i c e , na któ rych  wst rzymać  się 
pos tanowiono  , t a k  dla rozw in ien ia  całey massy sił 
oswobodzone}'  E u ropy ,  iako  też  dla doświadczenia  , 
czyli się n iep rzyiac iel  do uk ładów  o pokóy szczerze 
nie  przychyl i .  Lecz ten czas zdaie się iuż bydź bli­
skim swoiego k o ń c a ,  a prz}bycie  s ławnego M in is t r a  
i w o d z a ,  k tó rego  ufność M o n a r c h y ,  s tawia na czele 
A r m i i  W ł o s k i e y ,  będz ie  zapew ne  w  tych  okol icach 
has łem do wielk ich wypadków .

Ze wszys tkich  s t ron  p rzybyw a ią  kupami  dezer -  
t e r o w i e  i zbiegli  konskrypcioniści , a szczególniey 
z t am te y  s t r o n y  jez iora  Guarda , i z okolic Breścia. 
Od  t r z e c h  tygodni  p rzez  samo miasto P.overedo p r z e ­
szło ich 800.

z  Burg dnia i8 g o  Grudnia n. s.
Dnia  l.Ggo t. m. z rana  o świc ie ,  ude rzy ł  J e n e ­

r a ł  Lemoine z 5ma batal ionami u g o  lekk iego ,  2go , 
4g° ? ^ 7S° i 4C)go pó ików l in io w y c h ,  z 7. działami 
i nieco j a z d y ,  w  4ch ko lumnach na przedn ie  s t raże 
Jenera ła  Putlitza  pod Pcchau i Giibs , na  p r a w y m  
brzegu  Elby  od M agdeburga. Po  mężnym odporze , co­
fnęły się ostatnie przedn ie  s t raże,  dopóki  woysko w l i­
nią pod broń nie wystąpiło .  Major  Bornsledt od 3go pó l­
ku  piechoty milicyi  Marcnii Elektoralney , zebrawszy 
7 kompani i  ( między k tó remi 4 ry  kom panie  mil icyi 
Berlińskiej ) -• działa  i oddział  jazdy,  uderzy ł  ba rdzo  
o dw ażn ie  na nieprzyjaciela  , i odparł  go pod działa  
tw ie r d z y .  Nieprzy iac ie l  nie m i a ł ,  na szczęście ,  cza­
su do r a b o w a n i a ; ponieważ  ani kw a d r a n sa  nie był  
w  obu wsiach.  K o rp u s  Jenerała  Puitlitza  , w cale nie 
należał do w a l k i ,  gdyż posuwaiąc  się uy rza ł  iuż n ie ­
przy jaciela  zupe łn ie  odpędzonego.  Utraci l iśmy ki lku  
w  zab i tych  i 52 ran ionych  ; nie zabrano nam nikogo 
w  niewolą w o ienną  , a my poymaliśmy Of ice ra  z 22go 
półku  d r a g o n ó w ,  i i 3 tu  żo łn ie rzy  ; prócz tego w od ­
w r o c i e  n i e p r z y i a c i e l a , popadło w  moc naszą ki lku 
ran ionych.

W  tym ż e  czasie u de rz y ł  nieprzyiacielski  J enera ł  
Joly  z 4 ma ba ta l ionam i ,  4ma dzia łami i ki lkuse t  ja­
zdy , na  część ko rpusu  Jenera ła  Puttlitza  , na  l ew ym  
brzegu  E lby  pod W ollm irsted t ; lecz o d p a r to  go n a ­
ty c h m ia s t  pod działa tw ie rdzy .  'B t ćm  wszystkiem 
m ia ł  on dosyć czasu do z ra b o w an ia  iak  nayszkara -  
dn iey tego m i a s t a ,  gdzie  p o k rzyw dz ono  wie lu m ie -



szk a ń có w  , a k i l k u  r a n i o n o ;  p e w ie n  O f i c e r  F r a n c u z k i  
z a s t r z e l i ł  w d o w ę  po k az n o d z ie i  Bóttcher z  Gersleben , 
n a  ło n ie  s za n o w u ey  y o l e t m e y  X i e n i  Jagoiu z  W o l -  
Imirstcdt , i s k r z y w d z i ł  o k r o p n i e  t ę  d a m ę . —  Z  p r z e ­
j ę t e g o  do n ies ien ia  J e n e ra ł a  Jo ly  do G u b e r n a t o r a  Le-  
marrois  o k az u ie  s i ę :  iż w y p r a w a  do Wollmirs tedl
p r z e d s i ę w z i ę t ą  ty lko  z o s t a ł a , d la  z a b ran ia  w ó d k i ; do  
czego j e d n a k i e  nie miał  czasu.  S t r a t a  nasza iest  n i e  
z n a c z n ą ,  a i tu  w o y s k o  nasze co fa iącenm  się n i e p r z y ­
j a c i e lo w i  k i lku  lud zi  w  niew’olę poy m ał o .

Z  p od  Wit tenberga dnia l i g o  Grudnia n. s. 
K o i n m e n d a n t  w  W i t t e n b e r g u  rozbiterać każ e  d o -

ie s t  u s k u t e c z n i a n e  p r z e z  r e k w i z y e y e  bez  ża d n eg o  o-  
szczedzenia ;  zu p e łn y  n i e d o s t a t e k  p i en iędzy  i k r e d y ­
t u  uczyn i ł  n i e p o d o b n e m  z a w a r c i e  k o n t r a k t ó w  o d o ­
s t a r c z e n i e ,  i był  p r z y c z y n ą ,  iż aby nie p o d e j m o w a ć  
k o s z t ó w  p r z e w o z u  , n a jb l i ż s z e  okol ice  ze wszys tk ich  
sw o ic h  p r o d u k t ó w  ogołocon e zos ta ły .

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
—  Zał oga t w i e r d z y  T o r g a u , k t ó r a  się p rz ez  k a p i -  

t u l a c y ą  odda ła  w  n i e w o l ą  w o i e n n ą ,  p o z o s t a n i e  w k i a -  
i a c h  P ru s k i c h .

  W  G d a ń s k u  zn a le z io n o  dz ia ł  5oo i 4 o ,o o o  sz tu k
b r o n i —  D i n a  i g o  S t \ c z n i a  n. s. . jak l isty,  p r o s t o  z

my , aby m ó g ł  d o s t i i c z y ć  d r z e w a  z a ł o d z e ,  a n i e  d a -  Gcianska w  R y d z e  o d e b r a n e ,  d o n o s z ą ,  za łoga w y s z ł a  
w no z a b r a w s z y  m ie s zk a ń co m  zapasy soli ,  s p rz edaw  ał 
im  ią p o t e m  n i e z m i e r n i e  drogo .  B lachę m o s i ę ż n ą , 
k t ó r a  p o k r y w a ł a  grób Lu tra  w  K oś cie le  Z a m k o w y m ,  
za b ra l i  t a k ż e  F r a n c u z i .  K a ęo l  V.  n i e t k n ą ł  się g r o b u  
t e g o  w ie lk ieg o  R e f o r m a t o r a  w  c z a s i e ,  k i e d y  s z e r z y ł  
się n ay inocn iey  zg ubny  p ło m ie ń  n ienaw iś c i  re l i g iyney  ; 
t e r a z ,  W w ie k u  m n i e m a n y m  F i l o z o f i c z n y m ,  n i e  w s t y ­
dzi ł  się lud  F r a n c u z k i  t ego  n ik cz e m n eg o  ł u p u .  

z  t r a n k jo r tu  nad Menem dnia  l b g o  Grudnia n. s.
W  i e l k o r z ą d z t w o  tuŁeysze , u s t a w ą  sw oia  dn ia  

i 4 g o  t. m.  og łos i ło :  iż mias to  nasze z d a w n y m  o b w o -  
d r m  będ z ie  n i ep o d leg ł em  , i o t r z y m a  w o l n ą  k o n s t y -  
t u c JA> P ° d  N a y ła s k a w s z ą  o p i e k ą  M o c a r s t w  S p r z y m i e ­
r z o n y c h .  Zalecono m i a n o w a n y m  iuż  W o y t o m  m i a ­
s t a :  aby p rzez  s t o s o w n e ,  i zb l i ża ją ce  się do d a w n e y  
k o n s t y t u c y i  p r z e ł o ż e n i a ,  uczyni l i  p r z y g o t o w a n i e  do 
u s t a w y  p o w y ż ey  n a m i e n i o n e y .  O b y w a t e l e  Frankfort-  
scy  i oczeku ją  z w d z i ę c z n o ś c i ą , p e łn i  n a d z i e i ,  n o w e ­
go ksz ta ł tu  R z ą d u .

P r z e b y w a  tu  X i ą ż e  Ilessko-Homburgski ,  A u s t rya c -  
ki  J e n e i a ł  J a z d y ,  k t ó r y  w y z d r o w i a ł  z u p e łn i e  z n i e ­
bezp ieczne j '  r a n y ,  odn ies ionej '  pod Lipskiem.  P r u s k i  
J e n e r a ł  \ ( ą ż e  L u d w i k , b r a t  p o w y ż s z e g o ,  c i ężko r a ­
n io n y  w t e j ż e  b i tw ie ,  Jęczy się w Dessawie.  [ z G. Beri.  )

W ł o c h y .
Od granic  Weneckich dnia  19&0 Grud. n. s.

Jeszcze  d n i a  i 7go L i s t o p a d a  k a w a l e r  Siverol i  
p r z y b y ł  do A n k o t i y , aby iak o N e a p o i i t a ń s k i  M i n i ­
s t e r  w o y n y  z a t r u d n i a ł  się m a r s z e m  i u t r z y m a n i e m  
w o \ s k  A eapohtanskich  , k t ó r e  d a w n i e j s z e  K r a i e  P a -  
p i^zkig  osadzać  miały .  P i e r w s z a  k o l u m n a  t e g o  w o y -  
ska 55ooo  ludzi  w y n o szą ca  weszła  d n i a  2 i g 6 L i s t o ­
pada do T e r r a c y n y , a d n i a  2go G r u d n i a  do R z ym u .
TVoyska t e  ucie r p ja}y w ie le  p rz ez  d e z e r c j ą .  Z d a ­
wały sję one bydź  p rz e z n a c z o n e  do  z a b ezp ie c zen ia  t a k  
^ Sch o d n ic h  , iako i z a ch o d n ich  b r z e g ó w  Kośc ie ln ego  

t«inn od sp o d z i ew an eg o  l ą d o w a n ia  A n g l i k ó w , ie -  
i ak  u t r z y m u i ą  osoby d o b r z e  rzeczy ś w i a d o m e ,  

tvszy.tk °  to ,  ie s t  t y l k o  c z c z y m  p o z o r e m ,  i K r ó l  Nea -  
P° » g (lv  Cza« p r z y j d z i e ,  o ś w iad c zy  się za s t r o -
pą M o c a r s tw  S p r z y m i e r z o n y c h ,  a z A u s t r y a k a m i  , 
ł a .r / ^ , . 0^ z a ch o d u  n a d c i ą g n ą ,  w sp ó ln ie  p r z e c i w k o
W i c e  K r ó l o w i  dzia łać  będz ie .

D n i a  l o g o  b. m. P .  M a r a c c i , P o se ł  K o n f e d e r a -  
cyi Szw aybars k iey  p r z e b y w a j ą c y  w  M e d y o la n i e , u d a ł  
się do g ł ó w n ey  k w a t e r y  W i c e  K r ó l a ,  aby m u  o n e ­
tt raii iosci  S ZVva yca rs k iey  o zn ay m i ł .  B vł on b a rd zo  
las a w ie  Pr z y i ę t y ,  i dos ta ł  w p o d a r u n k u  t a b a k i e r ę  
b i y l a n t a m i  ozd o b io n ą .

D n i a  5g0 G r u d n i a ,  za ło ga Medyolanu  sk ładała  
s ,ę t y lk o  ze 4 o o  l u d z i ;  ani  od s t r o n y  g ó ry  S im p l o n , 
an i  od  Ge nu i , n ie  o k a z y w a ł  się ża den  ślad woysk  r z e ­
czyw iśc ie  na  o b r o n ę  K r ó l e s t w a  p rz y ch o d zą cy ch .  
kol ica  p o m i ę d z y  Mediolanem i  M i n c i o , była  zu p e łn i e  
z w oysk  ogołocona ; t y lko  o k o ło  Breścia , Rocca d ’ 
A n s o , l ó a l o ,  s t a ły  p o i e d y n c z e  b a t a l i o n y .  K o n s k r y p -  
c ia  z klass 5ciu la t  o s t a t n i c h  z w i e l k i e m  u s i ł o w a n iem ,  
a le  z m a ły m  s k u tk i e m  j est  p o p i e r a n a  ; b r a k u i e  si ły 
^ y k o r i a w c z e y ,  a ib o w ie m  Ż a n d a r m ó w  ie n a w e t  do c z y n ­

ny s łużby p o w ołan i  b y d ź  musie l i .  W  ok o l i cach  mias t  
wiek** ’ 1 ł 'c i , a r y  ■> p r z y m u s z a n o  L u d  z n a y -
i e d . , a k V Ur'’'''0 fc i iU  ? 1’5', 'I?  bra' Oi-Sia. N „ m n , e y  
P-w ię t L"ierCbB f  ”  A T ni'  ' , ik " »'«■

* za‘a codziennie . Opa t rzen ie  żywnośc ią  twierda

z t w i e r d z y  i b r o n  z łozyła .  P o  n a s t ąp io n y c h  m ody-  
f i k a c y a c h  w k a p i t u l a c j  i t ey  t w i e f d z y ,  Fi am uzi  sk ła -  
dai ąc y  za łogę w  ni ew  olą w o i e n n ą ‘u d ad z ą  się d o l l c s -  
sy i  —  J e n e r a ł  Rapp  p r z e z  Grodno p r z e p r o w a d z o n y  
będz ie .

—  Poseł  B i sk u p a  Dalherga  w  t y m  c h a r a k t e r z e  od  
S p r z y m i e r z o n y c h  M o n a r c h ó w  m e  zo s ta ł  p r z y j ę t y m  , 
ale n a p o w r ó t  odes łanym .

—  B a z y le a  d n i a  s i g o  G r u d n i a  n. s. p r z e z  k a p i t u ł a -  
cyą  w o j s k a m i  s p r z y m i e r z o n e m i  osadzon ą zos ta ła .

—  P e w n y  pos łan iec  od C e s a r za  A u s t r j a c k i e g o  p o  
i echa ł  do K r ó l a  N eap o l i t a ń s k ie g o .

—  Madisson  , w e d łu g  Koi respondenta Pruskiego , u -  
d rę czony  żalem i z g r y z o t ą  z p o w o d u  wszczę te y  w o y ­
n y ,  m a  bydź bl iskim g robu .

—  K r ó l  i K r ó l o w a  B a w a r s c y  , K r ó l o w a  F r y d e r y ­
ka  S z w e d z k a ,  i M a r g r a b i n a  B . d t ń s k a  w y i e c h a w s z y  
z K a r l s r u h e  w id z i a ły  się z X ięc ie u i  W e y m a r s k i m  w  
Bruchsal.

—  J a k  sko ro  J e n e r a ł  H r a b i a  Wittgenste in  o sadz i  
Genewę,  gdzie  się już w o y sk a  u d a ł y ,  t e d y  Napoleon  
od jedyney  w y g o d n e y  d ro g i  do Wioch  , n o w o  z b u -  
d o w a n e y  p r z ez  g ó r ę  Simplon , o d c i ę ty  zos tan ie .

—  Cłazeta A m s z t e r d a m s h a  pod 5 G r u d .  z a w i e r a  
p r z e i ę t ą  I n s t r u k c y ą  -W. Sędz iego  Regnier  d a n ą  T r y ­
b u n a ł o m  F r a n c u s k i m ,  k t ó r a  jes t g o d n ą  u w a g i : „ W  
t y m  m e m e n c i e  p r z e s t r a c h u  i t r w o g i ,  gdzi e  k a ż d y ,  
w  k t ó r e g o  t \ I k o  p ie r s i ac h  bije serce  F r a n c u z a ,  n i e -  
bespie t  zensfw em oycz j  zm e  g ro ż ące m  p r z e r a ż o n y  bydź  
m us i .  „  P o  t a k i m W st tp i e  w z y w a  członk o w T r j  bu n a -  
ł ó w  do  z w r ó c e n i a  osob is tey  u w a g i  i t r o s k l i w o ś c i ,  
aby Ind do o b ro n y  o j c z y z n y  skłonić ,  i aby n o w o  n a ­
k az an a  ko ii*kry peya t r z e c h s ę t  p i ę d z i e s i ą t  t y s i ęc y  l u ­
dzi  , u s k u t e c z n i o n ą  b y d ś  mogł  a —  I n s t r u k c y ą  ta. d a ­
t o w a n a  icjgo L i s t o p a d a ,  a z jey t re śc i  widać ,  i ż  t a -  
i e m n ą  zostać była  p o w i n n a .  { z  Gaz.  R y z k i e y  Zusch .)

—  H r a b i a  B e l l e g c d e  p r z e i eżd z a i ąc  p rz ez  Inspruck 
na p r o ź b ę  K o m m i s s o r y a t u  J e n e r a l n e g o  , w y d a ł  n a s t ę ­
p n ą  o d e z w ę  :

T y r o l c z y k ó w  i e !
„ P r z y b y w a m  z g ł ó w n e y  k w a t e r y  N. Cesa rza  Au-  

ł t r y a c k i e g o  , ia dąc  p rzez  W’asz K r a y  dla obi ęc ia  d o -  
w o d z t w a  nad w o j s k i e m  p r z e z n a c z o n e m  p rz ec iw  ULo -  
chom. T o  n a y ła s k a w s ze  za u fan i e  i e s t  w a m  r ę k o y m i ą ,  
iż p r a w d ę  m ó w i ę ;  p ró c z  t eg o  z d . iw n ie yszy ch  cz a ­
sowi znacie  m n i e  i m o i e  u czuc ia .  Yt szyscy K r ó l o ­
w i e  i X i ą z ę t a  N iem ieccy  s p r z y m i e r z y l i  sie ; a wszyscy 
N i e m c y  po łącz en i  i a k  nayściśley ,  p rzez  u k ła d y  z N N .  
C es a r zam i  R o s s y y s k i m  i A u s t r y a k i m  , t u d z i e ż  
K r ó l e m  P r u s k i m ,  b io rą  się do  o r ę ż a  , d!a p o k o n a n i a  
p o w sze ch n eg o  n i ep r z y j ac i e l a  , i u s t a l e n i a  w o lnośc i  
Niemiec  tam,  gdzi e  obca  p r z e m o c  t ę  p o w s z e c h n ą  p o d ­
s t a w ę  ogólnego d o b r a  zniszczyła .

„  Z g ł ę b o k im  s m u t k i e m  d o w i e d z i e ć  się m u s i a ł e m  
d z i s i a j  , za p r z j  b y c iem  d o w a s z e y  s t o l i c y :  iź w>y T y ­
ro lczyk  o w ie  zn a n i  iak n a y c h lu b n i e y  z d a w i e n  d a w n a  
z wa sz ey  w i e r n o ś c i  R z ą d z c o m  , w a sz e y  r z e t e ln o ś c i  i
o d w a g i ,  u s i łu ie c ie  zgw ałc i ć  P r a w a  r o k o s z e m   D o
czegóż b o w i e m  to  w asze  p o w s t a n i e  ? —  w  ch w i l i  
w  k tó rey  w s zy s tk ie  lu d y  , n i e  ty lko  zado syć c z y n ią  
p o t r z e b n y m  w y m a g a n i o m  ich  R z ą d ó w ,  ale n a d t o  ie 
u p r z e d z a j ą  o c h o c z o ,  a b y  p o p i e r a ć  t y m  u s i l n i e j  ś w i ę ­
t ą  walkę  m a i ą r ą  n am  p o w s ze ch n ą  p r z y n ie ś ć  s p o k o v -  
nośw ? W s z y s t k o  s ię po łączy ło  d o  teg o  c e l u ;  a  w y



*

Tyrolczyk owie powinniście z obowiązku przyłączyć 
sie do hufców Bawarskich , abyście mieji udział W tey 
«aszczytney walce. Wszakże wspomnione hufce dzia­
łała wspólnie z Austryą , Rossyą , Prussami i całemi 
Niemcami. Powinniście bydż posłusznemi, i Oczeki­
wać z ufnością końca tey stauowiącey walki , z któ-  
r ey  wyniknie i ustali się szczęście ludów.

„ Przekonany,  ile wasz teraznieyszy postępek 
niepodoba się N. Cesarzowi Austryackiemu , inoiemu 
Nayłaskawszemu P a n u ,  przez miłość ku w a m ,  i na 
żądanie Królewskiego jeneralnego Kominissarza Baro­
na Lerchenfelda ; w zyw am was : abyście broń złożyli, 
spokoynie do waszych domów powróci l i ,  i abyście się 
poddali urządzeniom W ładz  kraiowych.  —  Sluchaycie 
moiego głosu ; niecliay między wami spokoyność , po­
rządek i prawa parmią , przez co nieochybną nędzę 
od waszego Kra ju  odwrócicie.

W  Inspruku dnia i2go Grudnia i 8 i 3 .
( L. S. ) ( Podpis ) L. J. Bellegarde.

Austryaeki Feldmarszałek.
  Doniesienie pod dniem i 4 Grudnia  z Inspruku

d a to w a n e ,  z aw ie ra :  i i  wybuchły rozruch przez t r u ­
dne do poięcia zaślepienie w samym zarodzie został 
zniszczony—  Baron Lerchenfeld, przychodzący do zdro­
wia po cięzkiey chorobiff , wezwawszy do siebie D e ­
pu towanych od Kokoszanów , równie tkl iwą iak m o ­
cną wym ow ą,  przywiódł ich do posłuszeństwa. R o ­
koszanie wracaią spokoynie do domów swoich.

( z  Gaz. Berlin . )
  Dnia 23 G rudn ia  n. s. przybył do Brunświku

Fryderyk Wilhelm  , Xiaze Brunśw ik—  Wolfenbiitlel, 
dotąd , od posiadania Xięstwa w Szląsku , nazywany 
Xieciem O els , i k tó ry ,  przed 4 ma laty w szybkim 
tylko przechodzie z hufcem B o h a ty ró w , odwiedził 
swoich: wiernych poddanych.  Mowę , którą ten Xią-  
że miał do ludu pełnego radości ,  zakończył wezwa­
niem wszystkich do o ręża ,  za Sprawę powszechną 
l\ inn iec   Jest to naymłodszy z synów Xięcia K a­
rola Ferdynanda. Przy łożu śmiertelnem tego boha- 
ty ra ,  w jesieni roku i8o6go,  dway starsi b rac ia ,  sto­
sownie do życzenia Oyca , przestawszy na pensyach, 
zrzekli się na rzecz nay młódszego sw'oich udziałów.

  Dnia i5go Grudnia  n. s. Xiaze Szwarzenberg  z
główną kwaterą znaydował się w Freyburgu w Bry-
zgowii , a Hrabia  Wrede w Emmendingen  Tegoż
dnia Cesarz Austryaeki przybył  do Freyburga, i wśród 
okrzykow ludu odprawił  wjazd do  tego miasta.

—  Amerykanie,  otrzymawszy w miesiącu Paździer ­
niku niejakie korzyści, opanowali ważne zamki M al-
ten i Amherstberg w Kanadzie  Około tysiąca A-
merykańskich awanturników bez upoważnienia R zą­
du, przez Luizyanę  przeszli do M exy ku , i tam łącz­
nie z Insurgentami znaczne korzyści nad stroną H i ­
szpanów odnieśli—- Podług wiadomości z Hawan- 
ny  woyska Amerykańskie'  lógo Września opanowały 
twie rdzę  Hiszpańską Pensacola w Florydzie , i wodz 
Amerykański  dla usprawiedliwienia swego postępku,  
ogłosił ,  iż Hiszpanie Indyanów bronią i prochem o- 
patrzywszy, stali się przyczyną zguby wielu Amery­
kanów. Flota Angielska,  która stała w zatoce Che- 
sapeak , na początku Października opuściła to stano­
wisko , zapewne dla uniknienia burz i wia t rów w je ­
sieni szkodliwych.—  Nie lądowała ona nigdzie woy­
ska na brzegu", i s tarała się tylko całą tę krainę u-  
t rzymywać w niespokoyności i t rwodze,  a tycn spo­
sobem przeszkadzać Amerykanem do uskuteczniania 
znaczną siłą zamysłów przeciwko Kanadzie. "

  Senator  Hrab ia Dejean sam w swoiem dotf?ł-
sieniu Senatowi powiada;  „ iż lubo bolesną jest r z e ­
czą uwolnione klassv znowu do eręża powoływać,  je­
dnakże nieodbi te okoliczności wymagaią tych środ­
k ó w - ”  W  samey rzeczy naród Francuski  tym moc- 
niey uczuie ten ucisk i niesłuszność,  iż w 1808, kie­
dy piewszy raz uwolnione Massy 1S08 i 1809 ,  do 
konskrypcyi- pow ołano ,  Minister  W o y n y  przyrzekł

w y raźn ie ,  iż to się więcey  nigdy nie stan ie;  p rzy ­
rzeczenie ,  którem teraz Francya  wspomina z pod- 
woynćm rozjątrzeniem.

  Dla zachęcenia Francuzów do uczynienia ofia­
ry  z 5oo,ooo synów familii ,  Radca Stanu Regnaud  
pomiędzy iu n e m i , rzekł w Senacie : „ Jakiegoź poko- 
iu spodziewać się mamy, jeżeli nie przymierza niewo­
li, albo pokoiu grobowców? Jak tw arde  i upakarzaią-  
ce warunki  poda nam nieprzyiaźń Mocarstw Sprzy­
mierzonych , mszcząc się za tę nawet wspaniałość,  
z jakąśmy im niegdyś podawali zasady t r a k t a t ó w , , —  
Bez wątpienia,  gdyby Sprzymierzeni z podobną, jak Na­
poleon, wspaniałością zwycięstw swoich używać chcie­
li, Francuzi  nie mogliby się spodziewać, tylko przymie­
rza n ie w o l i , albo pokoiu grobowców. Ale Wysocy 
Sprzymierzeńcy , w ostatniem nawet  oświadczeniu 
wyrzek li :  „ i ż  życzą, aby Francya wie lką ,  mocną i  
szczęśliwą była,  i że nawet  nie zaprzeczali jey więk- 
szey" obszerności granic , niżeli kiedykolwiek miała 
pod swoiemi Królami. ”  Tym sposobem dali wyra­
źnie poznać ,  że przemiana szczęścia Napoleona nie 
wpływa bynaymniey na losy F rancy i .—  Hrabia Ces- 
sac , i Xiąźe Massa  (Regnier) , którzy nie dawno do 
Rady Stanu powołani  zostali, popadli byli, jak wia­
domo , w niełaskę:  pierwszy,  według pism publicz­
n ych ,  za t o ,  że jako Minister Administracyi woien- 
ney oparł się szkodliwym środkom puszczenia w bieg 
papierów maiących opłacać dostarczenia dla woyska; 
Regnier zaś, że jako wielki Sędzia, nie chciał oddadź 
do połykającego wszystko skarbu Napoleona, maiątku 
małoletnich osieroconych , tudzież summ depozyto­
wych. Jest to dobrym znakiem , iż musiano na po­
w ró t  tych ludzi do Rady powołać ,  a ich przykład 
innych pa t ryotów ośmieli, ( z  Gaz. Beri.)

Gazeta Berlińska z powodu,  że niektóre pisma 
publiczne błędnie przywodziły zasady Lunewilst.iego 
t r ak ta tu  , umieszcza nas tępną treść tr ak ta tów  Lune- 
wilskiego i Amieńskiego,

Przez t rak ta t  Lunewilski, między Cesarzem Nie­
mieckim i Rzeczpospolitą Francuzką dnia ggo L u te ­
go 1801 roku, zawarty,  otrzymała Francya , oprócz 
B elg ium , które iuż ićy traktatem w Campo-Formio 
odstąpione było , cały lewy brzeg Renu , a Francuzi  
wyrzekli  się formalnie wszystkich twierdz na p rawym 
brzegu leżących. Xiązęta Niemieccy ,  którzy  przez 
odstąpienie lewego brzegu Renu krzywdę ponieśl i,  
mieli bydż duchownemi posiadłościami w Niemczech 
wy nadgrodzeni. W e  Włoszech Austrya  otrzymała 
Istrią , Dalmacyą , miasto Wenecyą  , i cześć W en e c ­
kich Krajów na wschodnim brzegu A d y g i , t ak ,  że 
Werona i Legnago  , po obu brzegach tey rzeki zabu ­
dowane , pomiędzy Astryą  i Rzecz pospolitą Cyzal-  
pińską podzielone zostały. Xiąże Modeński miał za 
swóy‘kray,  który do tey Rzeczy-pospolitey był wycie­
lony , otrzymać B ryzgow ią , a Wie lk i  Xiąźe Toskań­
s k i ' za swóy,  k tóry  się dostał Xięciu Parm y * t y t u ­
łem Królestwa Etruryi  , miał pozyskać w Niemczech 
zupełne wynadgrodzenie.  Rzecz-pospolita L ig u r y j ­
ska , Batawska i Ilelwecka , przez ten T ra k t a t  uzna­
ne mi były-

Pomiędzy Anglią i F rancya  podpisany byt PO- 
kóy w Amiens 2Ógo Marca lSos .  Anglia mocą tego 
T r a k t a t u , oddawała wszystkie zdobyte osady,  nawet  
przylądek dobrey Nadzie i ,  Trimlade  Hiszpanom i  
L y l a n  Holandyi ; Kraie P o r ty  Otlomamkiey były 
zapewnione , Rzecz-pospolita p m iu  W ysp ziednoczo- 
nych uznana ,  i M aila ,  pod różnemi rnodyfikacyami, 
zakonowi Kawalerów Sgo Jana Jerozolimskiego wró­
cona. Król Ferdynand był ieszcze w tenczas w po­
siadaniu obóyga S ycy li i  , Kra ie  Kościelnego stanu 
n ie tkn ię te ,  i L u k a , za niepodległą Rzecz-pospolitą 
uważana —  Przez osobny trakta t  Rzecz-pospolita 
Francuzka dnia 24go Maia 1802. zapewniła Xięciu 
Oranii Biskupstwo Fuldeńskie,  Opac twa Korniej i  
M eingarten , tudzież miasta Dortmund i Buchhorn.

dozwala ,i( M M  — Z. Niemczemki CzłonekKmiteU ^ “ “ ‘’''"VoDATEK ”
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D O D A T E K  DO G A Z E T Y  K U R I E R A  L I T E W S K I E G O  Nro

D O N I E S I E N I E
W  X ię g a rn i  Józefa Z aw adzk iego  p rzy  A kade­

m ii  W ile ń s k ie y  , znaydu ie  się do sprzedania . Kalen­
d a r z y k  Kieszonkowy  dla Dai$ i K a w a le ró w  na ro k  
i 8 i 4 .  Z a w ie ra  w sobie Z agadki, Szarady i A n egdo tk i ,  
•wiadomość odchodu i p rzychodu  P o c z t ,  tu d z ie z  T a -  
bella  odległości m iast znacznieyszych od W iln a  w  Im - 
p e ry u m  Rossyyskićm  , iako też i n iek tó ry ch  m iast za­
g ran ic zn y c h  -  -  -  cena ził. i  g r .  2 0 .

K a le n d a rz  Ścienny na  ro k  i 8 i 4  -  g r.  2 0 .
K a le n d a rz  Gospodarski na rok 1 8 1 4. -  gr. 2 0 .

D E K R E T  R O Z B IO R O W Y .
3 Z a  rozkazem  JEG O  I M P E R A T O R S K I F Y  M O - 

SGI Sam ow ładnącego  całą Rossyą &c. &c.
Z D e k r e tu  R ozb io row ego  m a ią tk u  n iegdy J W . 

T a d e u s z a  Czackiego T a y n e g o  K o n sy l ia rz a ,  d r d e r o w  
P o lsk ich  K aw ale ra  na pow adze  D e k re tu  Sądu Głłgo 
W o ły ń s k ie g o  1 8 1 3  dn ia  3 8 bra  w ypad łego  na  zjez- 
dz ie  w  m ieście P o ry c k u  w G ubern ii  W o ły ń sk iey ,  P o ­
w ie c ie  W ło d z im irsk im  lezącym od dn ia  24 L is to p a ­
d a  r o k u  tegoż m iędzy  pozosta łą  i sukcessorami tegoż 
J W .  Czackiego T .  K. O. P . K. a W ie rzy c ie la m i i 
D e b i to ra m i  massy tegoż J W . Czackiego T .  K. ogło­
szonego , na  żądanie  s trony  W y p is  w  następnym  
b rzm ien iu  :

Sąd Z jazdow y zw ażaiąc słuszne pow ody , tak  JW . 
Czackiey, jako też W ie rz y c ie lo w  zbliźaiące rych ley -  
sze ukończen ie  dzieła R o z b io ro w e g o , a tym  samym  
przyśp ieszen ie  satysfakcyi W ie rz y c ie lo m ,  na ten  ko­
n iec  od Ur. S te fana  Żukow skiego , obow iązek  spisa­
nia  S u m a ry u sz o w , D okum en tów  substancyą niegdy 
J W . T adeusza  Czackiego objaśniaiących , i R e ie s t ro w  
rzeczy  po tym że pozostałych na siebie p rzyym uiące -  
to  , po spisaniu onychże Sum m aryuszow  i D o k u m en -  
gow  ; i za uprzedzaiącą  W ierzyc ie lom  dla p rze y rz e -  
n ia  k u m m u n ik a c y ą , przysięgi nie o d m ó w ić ,  zapew ­
n i a —  Zaś J W -  Czackiey po zaprzysiężen iu  przez

Ur. Żukow skiego  w  Sądzie ,swym  na w ie rn e  sp isa­
n ie  rzeczonych S um m aryuszow  i R e g e s t r ó w , na to, 
jako taż J W .  C zacka, jakow e D o k u m e n ta  do w y ia -  
śn ien ia  substancyi m ęża swoiego J W . T ad eu sza  Czac­
kiego u siebie mieć m ogła , te  do zapisania  w ogól­
ny Sum m aryusz  Ur. Ż ukow skiem u o d d a ła ,  zaś rze­
czy do podobnego zapisania w  R e g e s tr  ró w n ie  poda­
ła , i nic na szkodę massy W ierzycielow ', D e b i to ro w  
i Sukcessorow sw oich  nie u ta i ła  —  a W i e r z y c i e l e , 
k tó rzy b y  w zjechaniu znaydowali trudność , bądź nie- 
sposobność , albo m ieszkaniem  o d d a le n i , p rzed  bliż­
szym m ieszkania  swego Sądem , bądz' A k tam i k om - 
po r tacyą  dopełn ić  chcieli na tę  ro tę  : „ Jako  D oku­
m enta  wszelkie do u sp raw ied l iw ien ia  d ługu i p r e te n -  
syi do substancyi niegdy J W . T adeusza  Czackiego 
ściągaiących się rze te ln ie  Sum m aryuszem  spisawszy , 
one p rzy  przysiędze  w n a tu rz e  k o m p o r tu ią ,  a na szko­
dę massy i w sp ó łw ie rz y c ie l i , nic nie u ta i l i  —  „ N a  
ta k o w e  odszezególnionc ro ty  przysięgę • p rze d  Sądem  
i Aktam i k tó regoko lw iek  P o w ia tu  w ype łn ić  d o z w a ­
la —  O w ype łn ien iu  k tó re y  przysięgi J W .  Czacka i 
W ie rzy c ie le  w Sądzie s taw ić  się n ie  m ogący pośw iad ­
czenia U rzędow e wraz, z S um m aryuszam i na d w ie  r ę ­
ce sp isan em i, złożyć oftowiązanem i s ą — &c. &c. &c. 
I  na tak o w y m  postąnow ien iu  sw oićm  dalsze dz ie ło  
w  D obrach  te y  G u b e rn i i  W o ły ń sk ie y  zas tanaw ia -  
i ą c , w  porządku  dozw olen ia  zap rzys iężen ia  kom - 
p o r ta c y i  przed A k tam i naybliższem i pod ług  p o w y ż ­
szego up ew n ien ia  Ju ryzdykcyą  sw oią  końcem  poda­
nia  w  A dm in is tracyą  K lucza  B rusiłow sk iego  z w ol­
nością sp row adzen ia  W ie rz y c ie lo m  innego z s tro ­
ny sw ey  U rzędn ika  na dzień  trzy d z ie s ty  p ie r ­
wszy G ru d n ia  ro k u  terazn ieyszego  i 8 i 3  p rz e n o s i -— 
a po za ła tw ien iu  w  D obrach  G u b e rn i i  K ijow skiey  Ad- 
m in is tracy i  dla w ypć łn ien ia  dalszych p rzep isó w  D e ­
k re tu  Sądu G łów nego  i L ik w id a cy i  P r a w  W ie r z y -  
cielskich, uw aźa iąc  czas następny zbliżaiąeych się K o n -



t rak tów, w  k tó rym wszelkie Jury tdykcye  od Sądo­
wnic twa są zwolniono, więc dzień dwudziesty drugi 
Lu tego  Koku i 8 i 4 .  eto zwrotnego przeniesienia 
teyże Juryzdykcyi  tu do Miasta Porycka przeznacza,
°  ty1*1 ziezdzie , aby Wierzyciele i dłużnicy ob- 
wieszczonemi byli, Sąd za odniesieniem się, gdzie na ­
leży, wiadomość do Gazet  Krajowych podać oświadcza 

Sędzia Ziemski P ow ia tu  Krzem:  P io t r  Sokoło- 
Koku i 8 j 5 .  Dnia 9 . Grudnia stawiąc się osobi­

ście Uri  Jakob Kozłowski, Ten  Akt Limity w Spra­
wie  rozb iorowey Maiątku iJW. Tadeusza Czackie­
go T.  K. z zezwoleniem kpmportacyi  Dokumentów 
Wierzycie lom przed Aktami uaybliższemi w Dobrach 
miasteczku Porycku przez Sędziego Ziemskiego P t tu  
Krzemienieckiego ferowany na papierze Steplowym ce­
ny  kopieiek 5o wydany i podpisany, opłaciwszy pie- 
cżętne i Woskowe _Poszliny do Akt Ziemskich P t tu  
Krzemienieckiego w  obiato podał.

Przyięhśmy : P. Z . P , Krzem'. Joachim W incenty  
K niaź Pcdharski.

P . Z . P, Krzem. W incenty Piniński, 
P . Z . P. Krzem'. H ilary Kamieńskie 

O Ś W I A D C Z E N I E  
5  Roku  tysiąc ośmset  jedynas tego,  miesiąca De- 

cem bra  dz iewię tnas tego  dnia.
Oświadczenie imieniem 3WW, P io t ra  i F o r tu -  

n a ty  z Klirrańskich Zienkowiczow B. C h o rą ż y c h  
P t t u  Oszmiań:  z nas tępney  okoliczności  czyniące 
się , iż oświadczający się Zienkowiczowie z rzeczy  
nabycia Maię tności  Dziegieniewa w Powiecie Oszm: 
leżącey u WW. J P ? .  Karola i Fel ixa Choieckich w 
i 'oku tysiąc ośmset szóstym M arca  pierwszego dnia > 
\V. Jmsć P an u  K arolowi Choieckiemu wydawszy 
Oblig na  cze r :  ził: ośmset szczególnie dla z o s ta ­
wienia takowey summy n a e w ik c y ą ,  gdy w późniey- 
szym czasie j u ż t o  z zaw odnego  podan ia  na T a ­
beli W. *1P. Karo la  Choieckiego długów za D e k r e ­
tami o c z e Vv’istemi rożnym K red y to ro m  , j u ż  to  za  
Kwitami własnoręcznymi i Assygnacyami p r z e z  t e ­

goż Karola  Choieckiego powydawanemi,  summa cz:
ził: ośmset  e.wikcyi ulegająca całkowicie na i n t e r e s -  
sa tegoż Karo la  Choieckiego obróconą  została.  Na- 
koniec gdy D ekre tem  Sądu Podkomor:  E xdyw izo r ;  
w roku  te raznieyszym tysiąc ośmset jedy nasty m ,  
miósiąca D ecem bra  pierwszego dnia w maiątku  o- 
świadczaiących się Dziegieniewie oczewiśc ie f e r o ­
w anym .  po uczynionym p rz e z  tenże  Sąd jenerałf iy m 
z  tym że  Karolem Choieckim o b rach u n k u  pomiemo- 
ny Oblig na czer:  złł: ośmset W. JP.  Karolowi Cho- 
ieckiemu w y d an y ,  jako przez ułatwienie tegoż in- 
te re ssu  zaspokoiony,  nie tylko skassowany,  unikcze- 
mniony , i do p ow ro tu  dla oświadcza jących p r z e ­
z nac zonym  z o s ta ł ,  lecz je szcze  z p re supe ru ią cych  
uad summę w Obligu w y ra ż o n ą  p rzebo row iz ł ł :  Poi: 
dwa tys iące ,  sto czterdzieści© cz te ry ,  g roszy  d w a ­
dzieścia cz te ry  na ty m że  W. JP.  Karolu Choieckim 
i wszelkim jego maiątku dla oświadcza iących się z a ­
sądzono ; z powodu więc zaszłych  z powyżey  wy- 
szczegulnionych okolicznośc i ,  jak o raz  z p o w o d u  
l istownego tegoż  W. JP.  Karola Choieckiego pod d a ­
tą  roku te raznieyszego N ovem bra  dwónas tego  u w ia ­
domienia, ,  iż Syn onego s tarszy  Karol  Choiecki po- 
uhen iony Oblig na czer :  złł: ośmset wydany,  taie-  
mnić w ywióz ł ,  izby na takowy Oblig p r z e z  niewia.  
do mość interessu nikt nie nabywał p re te n sy i ,  ani  
z aw ie rza ł  k r e d y t u ,  oświadczaiący się p rzez  niniey- 
sze w Aktach Ziem: Oszmiań: zapisujące się o s t r z e ­
żenie,  zawiadamiaią — Takow e O św iadczan ie  z po­
lecenia JWW. Z ienkowiczow B Chor :  P t t u  Oszm: 
własną ręką podpisuię , Józef  Zakrz-ewski R o tm is t rz  
P t t u  Oszm: Które  to  oświadczenie z E x c e r p t e m  1 
p ro to k u łu  Sądowego Processowego Ziem: Oszmiań: 
pod pieczęcią U rzęd o w ą  Ziemską Oszmiań:  stroni® 
wydań.

Zgodno z Xięgami A nton i tfnraha Regent Ziem  
Oszmiań'.


